
Atena dzielnie walczy
Wciąż rozbijamy się o ścianę. Ktoś nie wysterylizował kotki.
Ona urodziła. Ktoś znalazł ledwo żywego maluszka na ulicy.
Kotek stał się gorącym kartoflem. Zanim do nas dotarł był
przerzucany z rąk do rąk i nikt nic nie zrobił, aby kicię
zdiagnozować, bo to kosztuje. Kotka trafiła do przychodni
weterynaryjnej…

Cel zrzutki
5 000 zł

Zeskanuj kod qr aparatem telefonu lub
wejdź pod adres
https://zrzutka.pl/8vkscb

https://zrzutka.pl/8vkscb

